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C ES a RSKO k r ó l e w s k a
RADA ADMINISTRACYJNA C Y W IL N A  

ilhnsta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Z pow odu  nadchodzącego t e n n in u  opłaty 

podatku  D ym o w eg o ,  C. K  Rada A dminis tra­
cyjna zaw iadam ia  niniejszym Właścicieli do­
m ów , w Cyrkułach miejskich po łożonych ,  że 
podatek  ten za ra tę  M arcow ą r. b. z dniem
1 t. m. i r  przypadający, jak nietnnićj i za 
raty nas tępne ,  w stosunku dotychczasowego 
o b rachow an ia ,  do fc. K . Kassy Głównój op ła ­
canym być w inien .

K ra k ó w  d 11 L utego  1847 r.
Dyrektor Radv Administracyjnej 
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Sekreta rz  Hady, K a n i k w s i u .

N ow akow ski Sekr. Exped.

U  i a d i M k i i n i i  i  z a g r a n i c z n e .

—  P ary i  28  Styczn ia . —
. R adzono tuta j pomiędzy inneini środkam i,  
r| re m ają  zapobiedz dzisie jszemu przesileniu 
Łnansow e inu ,  by rząd przystąpił do wydania 
p o i ^ W ^olei żelaznych, co je s t  tylko ukrytą 
n i ó / CẐ '  S ą d z ą > ze m a^e kapitały, szczegól- 
tem h*  2akuPy lJ c** pap ierów  b ęd ą  uiy te in i 
p ie ró  że ła tw a  obracalność  tych pa­
rni ipW '  f l 4 ła i0*1 w y p ła t a , n ad e r  wygodne- 
w odó  Uc*^n '' P rzytoczono jednak  wicie po- 

• • .w  Pr*eciw tem u  ś ro d k o w i,  a najprzód 
t ? l!,fe r  ®karbu  nie zechce wypuścić w obieg 
yc Donów, k tóreby weszły w  k onkurencyę  z 

Donami królewskieini, tyin może n a w e t  p ierw- 
ze miejsce odebrały; oprócz tego w dzisicj- 

r . ° " a 'icznośeiach chodzi ju ż  nie tyle o 
ściągnięcie małych kapitałów, ale o wyszuka- 

*? Pra w *e o zm uszenie do opuszczenia
2 tu ł ,  w których są zamknięte. By osiągnąć

ten sk u tek ,  z innej strony podają rządowi ra ­
dę najprostszą najmnićj k o sz to w n ą ,  a zarazem 
najpraktyczniejszą, w ed ług  dośw iadczen ia ,  by 
rząd przyszedł w  pornoc pew nym  tow arzystw om  
kolei że lazn y ch , których wypłaty przez to j e ­
dynie w strzym anem i zostały, że kurs akcyj 
spad ł  o wiele  niżćj nad ich w ew nętrzną  w ar­
to ść ;  ś iodek ten zależy na zaręczeniu m inimum 
4 procent.  D ow iod ło  to najlepićj skutku u w ła ­
ścicieli akcyj kolei z Paryża do O rleanu .  W  
o gó le ,  dzisiejszego przesilenia to jedynie jest 
sku tk iem , że 4 do 500 m ilionów  gotów ki p rze ­
szło w  inne ręce i że się znajdują w miejscach 
i u osób wyciągających je z ruchu. Pom im o 
tego właściciele akcyj posiadają tenże sam ka­
pita ł co d a w n ić j ; dziś ty lko ,  z pow odu  nad­
zwyczajnego b raku  g o tó w k i ,  każdy swój pie­
niądz trzyma w  ręku  i w ydaw ać  go nie chce, 
w ie  bow iem  , że w  razie potrzeby zaledwie 
za wielkim procentem pieniędzyby dostał pó- 
żnićj i to jeżeliby dostał 1 'rudno więc ina- 
czćj tak rozrzucone pieniądze w  ogólny kurs 
w pro w a d z ić  jak  za pom ocą  papierowych pie­
niędzy, które publiczności większą wygodę przed­
stawiają jak moneta. P o trzeba u tw orzyć o d ­
pow iednią  sum m ę bankno tów  50  i 100 fran­
kow ych ,  odpow iednio  do potrzeby, które po ­
woli w kassach zajmą miejsce g o tó w k i , a b a n ­
kow i tę korzyść d a ją ,  że nigdy p raw ie  nie bę ­
dzie po trzeb o w ał  zmieniać ich na go tó w k ę ,  a 
to z tego p o w o d u ,  że właściciele owych b a n ­
kno tów  ła tw o  znajdą wszęazie s p o s o b n o ś ć  ich 
wym iany  i ludz i ,  którzy się przyzw yczaja ją  do
ich przyjm owania. Mało jest  ludzi tak Doga-  
ty c h ,  którzyby mogli dłużej utrzymać b an k n o­
ty po lUOU, 5 0 0  lub naw et 250  tranków  bez  
zm ienienia . Banknoty zaś 5 0  i 100 fran k ow e  
dla każdego są przystępne i ła tw o  w  ten  sp o ­
sób  możnaby śc iągnąć  srebro p otrzebne do  za­
płaty robotn ików  Kolei żelaznych. W ten sp o ­
sób  Anglia potrafiła ponosić  koszta sw ej  pię­
tnasto letniej wojny przec iw  N a p o le o n o w i .  Sia­
ny Zjednoczone mogły w ykonać s w e  olbrzym ie  
bud o w y  p u b liczn e ,  Francya bogatsza w  b r z ę ­
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czącą m onetę  jak ona te  k ra je ,  może ła tw o 
chwycić się środka., którego skutki ła tw o po­
jąć  i obliczyć z doświadczeń gdzieindziej wy­
konanych, a który żadnej szkody za sobą nie 
pociąga. P rzed  trzema laty już  bank francuz- 
ki jedynie dla wygody hand lu ,  postanowił pu­
ścić w  obieg banknoty 250 f rankow e,  ale do­
tąd p raw o  stosowne nie zostało przez mini­
s tra  przedstawionem. Teraz  już  nie chodzi o 
wygodę band lu ,  lecz o s ta ran ie ,  by oddalić 
przesilenie, k tó re ,  jeżeli zaraz usuniętem nie 
będzie ,  najgorsze skutki za sobą pociągnąć.mo- 
że. Potrzeba koniecznie czeniś zastąpić owe 
500 m ilionów franków, które już wyszły z P a­
ryża i miliony, które codzień wychodzą.

Z now u przyszedł transport sztab srebrnych 
z Londynu do banku tutejszego. Mennica jest 
niezmiernie zajęta wybijaniem z nich ta larów 
5 frankowych.

Minister sp raw  zagranicznych postanowił 
zaprowadzić konsulat francuzki na przylądku 
Dobre j Nadziei. Konsulat ma rezydować w  
mieście Cap, stolicy angielskich posiadłości w  
tćj części Afryki i pobierać 20,000 fr. pensyi. 
W kró tce  zażądają od izhy kredytu na pokrycie 
tego wydatku

Na rozkaz ministra m arynark i ,  uzbrojone- 
mi być mają natychmiast okręta l in iowe; H er­
cu les, Jemappes o 100 dzia łach , Ocean o 120, 
już od pewnego czasu się uzbraja. Mają ro z ­
bro ić  kilka parosta tków o sile 160 koni i o- 
sadą tychże uzbroić ow e okręty liniowe.

—  Londyn  26 S tyczn ia  —
Na wczorajszem posiedzeniu izby wyższćj, 

po za tw ie rdzeniu  trzeciego odczytania bilu o 
zawieszeniu  praw a zbożowego l nawigacyi, 
lord  L ansdow ne ośw iadczył,  iż złoży niektóre 
papiery tyczące się Irlandyi i z tej okoliczno­
ści obszernie m ów ił o tym przedmiocie. Szl. 
lord ocenił w ed ług  rapo r tów  doszłych z Irlan- 
dyi stratę  tam poniesioną w  roku zeszłym w  
żywności na 16 m ilionów f. st. Dla usunię­
cia nędzy, lord L ansdow ne pro jek tow ał też sa­
me środki co lord John  Russell w  izbie niż- 
szćj i spodziew ał s ię ,  że one pomyślność lr- 
landyi przywrócą. Lord Stanley nie stawiał 
dotąd żadnój opozycyi przeciw  środkom rządu, 
albowiem  potrzeba czasu do zbadania ich; 
ganił jednak gabinet za użycie i złe zastoso­
w an ie  znanego aktu pracy. Pytał się dalćj 
czy gabinet zrobił obliczenie wiele  to milio­
n ó w  dla Irlandyi potrzeba. Lord  Brougham 
po w s ta w a ł  na  środki p ro jek tow ane ,  szczegół - 
nićj zaś dow odził że środki te są obliczone 
tylko na przyszłość, kiedy Irlandya natychmias- 
towój pomocy potrzebuje.  Lord Devon skar­
żył się na zbyt wielkie lekceważenie , z jakiem 
lord Brougham mówi o projektach rządu. Po 
kilku atakach hrabiego Fitzwilliam na akt pra­
cy, które hrabia Grey odp ie ra ł ,  lord Mouthca- 
shel dla usprawiedliw ienia irlandzkich właści­
cieli oświadczył,  że oni z 13 m ilionów  f. st. 
rocznego Jochodu ledwo 3 miliony dostają. 
P o  zatwierdzeniu p ro jek tu ,  izba odroczyła się.

Na posiedzeniu wczorajszem izby niższćj 
koniec mowy pierwszego m in is tra ,  której po­
czątek przytoczyliśmy, obejm ow ał sześć g łó w ­
nych punktów: 1) Dzisiejszy stan k raju ; 2) Ś rod­
ki jakie dla zaradzenia m u przedsięwzięto od 
czasu odroczenia p a r la m e n tu ; 3) Środki jakie 
rząd dalćj w tym sarnym celu miał przedsię- 
wziąść; 4) Ś rodki,  jakie rząd ma przedsięwziąść 
dla zapewnienia trwałej pomyślności Irlandyi; 
5) Inne jeszcze środki w  tymże samym celu, 
o których dotąd nie zdołano w yrob ić  sobie do­
kładnego wyobrażenia; 6) Bil za twierdzenia 
dla lorda namiestnika Irlandyi z pow odu nie­
których jego dekretów . Lord John  Russell, 
wspomniawszy o znanych już projektach do 
zaprowadzenia trwałych ulepszeń w  Irlandyi, 
szczególniej wykazawszy, że przez zakupno
4,160,000 akrów  grun tu  dziś pustego za 1 mi­
lion f- st. położy się podstawa do u fo rm ow a­
nia w Irlandyi klassy tak w ażnej małych w ła ­
ścicieli , rozb iera ł środki rozwinięcia p raw a o 
ubogich  i alienowania d ób r  obdłużonych. Przed­
stawionym także zostanie b i l ,  k tórym , jak m ó­
w i ł ,  stosunki dz ierżaw ne , na mocy dawnych 
zwyczajów ciągle istniejące zmienionemi zo­
s ta n ą ;  stosunki własności rolnej mają być u-  
proszczonemi by takiin sposobem właściciel 
podobnie jak w  Anglii mógł wejść w  na tu ra l­
ne stosunki z dzierżawcą. W łaśn ie  dla tego 
j ć  w  Irlandyi brak tego węzła naturalnego, 
nie podobna w tćj straszliwćj nędzy wynaleść 
na kogo spadają obowiązki własności. Pod 
względem rybołostw a także poda bil, ażeby 
już  drugi raz nie powtórzyła się ta okoliczność, 
j e  pomim o bogatego po łow u  na zachodnićj 
granicy dla b raku  soli obracano  ryby na na­
wóz zamiast je  nasolić. Pod względem em i­
gracji  mają tutaj przesadzone wyobrażenia, 
których urzeczywistnić nie podobna Biednych 
rodzin nie podobna od razu massami wypro­
wadzać czy to  za pomocą środków  prywatnych 
czy publicznych. Przypuśćmy, że chcemy wy­
słać za morze milion indywiduów, zkąd w eź­
miemy na to  pieniędzy i środków transportu . 
Przypuśćmy,że za pomocą środków  publicznych 
przewieziem 100,000 ubogich do S tanów  Zje­
dnoczonych, to  słusznieby skarżyli się na nas 
am erykan ie ,  że im naszych ubogich przesyła­
my, a jeżeli przeszlemy ich do naszych ko lo ­
ni] , to zyskamy gromadę żebraków  w  tych 
miejscach, gdzie dziś dobrze się mający kolo­
niści przebywają. Postanowienie wydane w ó w ­
czas gdy on (lord John  Russell był jeszcze mi. 
nistrem kolonii ,  że urzędnicy rządow i przyj­
mują w  porcie kolonis tów i odprowadzają ich 
na  miejsce p rzeznaczenia , powiększyło bardzo 
wychodźtw o w  1845 i 1846 r., jednak  nie na­
leży zbytecznie tego podsycać. W  praw ie  ist- 
niejącem można zaprowadzić niektóre posta 
now ienia  u ła tw ia jące ,  ale rząd nie może u -  
kładać wielkiego p.lanu emigracyi. P. R. Kane 
obliczył, że niebacząc na mineralne bogactwo 
Irlandyi,  kraj ten może wyżywić 17 m ilionów 
mieszkańców; on także jest przekonanym, że
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przy ulepszonej upraw ia  nie będzie inożna na­
zywać zbyteczną tamecznej ludności.  Przy d o ­
brych praw ach i współdziałaniu wszystkich, 
nie można zwątpić o l r la n d y i; w praw dzie  w ie­
le t ł ę d ó w  dotąd popełn iono , ale właśnie te 
błędy usunąć należy. Szczęśliwemi bylibyśmy, 
gdyby to się pow iodło ,  a to nastąpi,  jeżeli ir- 
land tiycy  przyjmą sobie za dewizę: , Pamiętaj 
o scbie a Bóg o tobie nie zapomni" (Aide toi 
Ie Dieu t’aidra.) Długotrwały i silny oklask 
zakończył tę m ow ę. Po uwagach kilku człon­
ków  izby, którzy nader dobrze w  ogóle m ó­
w ili ,  izba pozwoliła na przedstawienie tych 
bilów.

—  M adryt 22 Stycznia. —
Członkowie conclave nie wyglądali nigdy 

z większą niecierpliwością skutku w yboru  P a­
pieża , jak  tutaj wyglądano wypadku wczoraj­
szego posiedzenia kongresu ,  szczególniej oso­
by w  sali posiedzeń znajdujące si j ,  damy na­
w e t .  Chodziło o w ybór  prezesa i o kwestyę 
życia dla dotychczasowego gabinetu. Przed­
w czora j  w ieczorem ministrowie odbyli przy 
zamkniętych drzwiach posiedzenie z d e p u to -  
w a n e m i , na których pomoc bezw arnnkow o 
liczy* można było , i postanow iono przedsta­
wić jako kandydata miniiieryalnego p Bravo- 
Murillo . Na wćzorajszem posiedzeniu przystą­
piono do w yboru  prezesa ,  co się odbywa za 
pom ocą tajnego głosowania. Skutkiem pierw ­
szego g łosow ania ,  pan Bravo-Murillo otrzymał 
93 głosy (stronnictwo mimsteryalne), pan Ca­
stro  y Orosco 70 (um iarkow ana opozycya), 
jenera ł  San ftiiguel 40 (progresiści). Ponie­
waż żaden z tycb panów  nie miał większości 
koniecznćj,  przystąpiono do drugiego głoso­
w an ia .  Skutek ła tw e można było przewidzieć; 
progresiści połączyli się z um ia rkow aną  o p o -  
zycyą, pan Castro y Orosco otrzymał l i i ,  a 
pan Bravo-Murillo 94 głosy. W  skutek tego, 
prezesem kongresu obrany został pan Castio 
y O rosco ,  margrabia de G e iona ,  a gabinet po­
niósł stanow czą klęskę. W iadom ość o tem 
vidzowie obecni z niesłychaną radością przy­

jęli ; naw et damy pow iewały chustkam i.— Pier w- 
szym wice-prezesem obrany został pan Sesias 
(purytansjj).

Po ukończeniu posiedzenia m inistrowie od­
byli krótka naradę i podali się wszyscy do dy- 
missyi. Królów a ich dyniisye przyjęła i w e ­
zw ała m argrabiego de Casa Iru jo  xcia Sotto- 
M ayor do ułożenia gabinetu . J a k  tylko w ia ­
domość o tern się ro ze sz ła , wszyscy poznali, 
że ręka kierująca dziś niewidzialnie losami 
k ra ju ,  jeszcze ohre w ładzę  sw ą wstrzymać. 
Gabinet przez kortezów usunięty, miał odżyć 
tylko w  now ej postaci. Stosunki rodzinne zię­
cia de Sotto-Mayor łączą z k rólową Krystyną, 
bo jego żona je s t  ochmistrzynią d w o ru  tćjże 
Zamiast zwrócić się do członków większości 
sena tu  lub izby deputow anych , oddał on w y ­
dział sp raw  w ew nętrznych  pu łkow nikow i Ar- 
te lo .  zaufanemu przyjacielowi pana Pidal; w y­
dział sprawiedliwości panuB ravo-M uri llo ,  k tó­

ry właśnie oo prezydercyi oddalonym został; 
w id z ia ł  marynarki zupełnie nic me znaczące­
mu panu Sotello , a wydział skarbu  p. Moli. 
Nr ministra wejny ma nyć w ezwanym  z Wal- 
ladolid je n e ra ł  Pavia ; oprócz tego inają być 
ustanow ionem i dw a nowe wydziały, kolonij i 
robó t  publicznych Dziś po po łudn iu  tw ie r­
dzono ,  że dekreta tych nominacyj już  są pod­
pisane. W iększosc kong resu ,  która tylko co 
przeprowadziła  kandydaturę pan? Gastro y O- 
rosco ,  jes t zagniewaną niesłychanie, ponieważ 
zaś gabinet nie przeprowadzi żadnego środka, 
przeto będzie musiał izby rozwiązać--—Z d ru ­
giej strony gabinet ułożony w  duchu  opozycyi 
moderatystowskiej musiałby zaoewnić sobie 
pomoc progresistów, ponieważ sam byłby za 
s łabym , by mógł walczyć przeciw  połączonym 
siłom stronniKÓw gabinetu  Isturiz.

—  J a p o n i a .  —
Kiedy adm irał dowodzący eskadrą franouz- 

ką na w odach chińskich udaw ał się do portu 
Nangaski, komodor amerykański Blidle, z o -  
kręlem o 80 działach Columbus i z ko rw etą  
o 24 la  Vincenn.es dokonyw ał krok śmielszy, 
cokolw iek , wiózł on list w łasnoręczny prezy­
denta S tanów  Zjednoczonych do cesarza J a ­
pońskiego i s ta ra ł się wejść w  stosunki bez­
pośrednie z rządem japońskim  i zamiast zaw i­
nąć do jedynego por tu  pozwolonego cudzo­
ziemcom , śmiało stanął z swemi okrętami w  
załoce, w  głębi którćj leży Y e d d o ,  stolica ce­
sars tw a nad rzeką o kilka mil od brzegu mo­
rza. To us i łow arie  nie pow iodło  siv- A m e­
rykanie dotąd urzędow nie  ani słowa jeszcze 
nie powiedzieli,  ale okręty, które w  czasie o- 
statn.ch w ia trów  stałych zachodnich płynęły 
z kom odorem , wróciły  juz na rzekę K anton , 
a ich oficerowie z ostrożnością wszelką i w igię- 
dnością opowiadali o sku tku  tych odwiedzin . 
O to  niektóre fakta: Zaledwie wpłynęły do za­
toki okręty am erykańskie,  otoczyło ich m nó­
stw o bark zbrojnych i oświadczyły kom odo­
r o w i ,  jak  tylko zarzucił ko tw ic e ,  że n i 1 m o ­
że wejść w żadne stosunki z lądem. K o m o ­
dor  też nie myślał wcale przełamać tego za­
kazu. List prezydenta i projekt trak ta tu  przy­
ję to  i odesłano do Yeddo do cesarza ,  ale ten 
odpow iedz ia ł ,  odsyłając ,ak najśpieszmjj te 
papiery i oświadczając, że nie chce wchodz.ć 
w żadne poaobne  układy ani naw et słyszet o 
nich. Nie było to zbyt grzecznie, ale podo­
bnych niegrzecznośń i większych naw et spo­
tykamy tuta j dosyć; m ówią np .,  że Komodor 
uaa jąc  się na konferencyę z oficerami japuń- 
skiemi, miał ponieść osobiste zniewagi. Co- 
koiwieK bądź ,  po tak wyraźnie odm ów nćj od­
pow iedzi ,  komodor Blidie odpłrną ł  aa  po łu ­
dn ie ,  zabawiwszy w  zatoce Teddo dni dzie-' 
sięć.

O odwiedzinach zatoki Nangasaki przezdy- 
wizyę francuzką , nic nowego n iew ierny .  Zda­
je  się je d n a k ,  że pod wzgiędem maiowniczoj 
ści żywo ich uderzył ten kraj. Podczas nocyj 
rozległa i pyszna zatoka Nangasaki uilluminoi



w an a  czarowny widok przedstawiała Na lą­
dzie tw ierdze i baterye otaczające przystań, 
były oświecone niezliczonemi latarniami podo- 
bnem i do chińskich. T łum  sta tków  otaczają­
cych nasze okięly, długa linia ju n k ,  u wstępu 
do por tu  i nasze okręta  także okryte były la­
tarniami W  d z ień ,  w idok  rów nie  był pysz­
nym. B a te rye ,  nędzna r o b o t a , gorsza jeszcze 
od chińskich, k tóreby zniszczyć można kilku­
nas tu  wystrzałam i dział naszych, pokryte były 
sztandarami długiemi w  sposób nader malo­
wniczy, a długie pasy materyi białej i niebie­
skiej (co ma znaczyć podobno stan wojny) o- 
laczały je. Nad niemi wznosiły się amliteatra 
pokryte piękną zielenią, z której wyglądały 
domy wiejskie lub  duże wioski , zdała miasto 
Nangasaki z ogrom ną massą domów. Przez 
cały czas pobytu F ra n cu z ó w  w  zatoce Nanga- 
sak i ,  holendrzy me pokazali się naw e t,  zam­
knęli się bow iem  w  swej faktoryi w  Dezima,

4

nad którą pow iew ała  jedna flaga hollenderska. 
Oni to zapew ne tłumaczyli Japończykom do- 
kumenla oddane przez admirała Ceciile. J e ­
den z nich tyczył się okrętu francuzkiego na 
połów wielorybów  w ysłanego, który w  roku  
zeszłym przybył na brzegi Japonii bez wody i 
żywności i nie mógł kupić żądanych p rzedm io­
tów , ponieważ władze japońskie na to nie po­
zwoliły. Demonstraeya tegoroczna pewnie u- 
czyni Japończyków  iatwiejszemi w  obejściu.

PRZYJECHALI DO KHAKOWA.

Od d n ia  12  do d n ia  i 3 L u tego .
L r s i e w s k i  A n t o n i ,  Z e i s e l  Z y g n m u d  ,  W ę g ł o w -  

s k i  A d a m  o h . ,  z G a l i c y i  ;  - -  K w a ś n i e w s k i  S t a n i ­

s ł a w ,  S i c h r o w s k i  H e n r y k ,  H u m m e l  K a r o l  , z P o l s k i .  

i ł y  j e c h a l i  i  A r a k o w a .

B i n k o w s k i  F r a n c i s z e k ,  B t e s z y ń s k a  E m i l i a  j d o  
P o l s k i .

Doniesienia Urzędowe.

N er  1011.
CESARSKO KROLEWSKF

W Y D Z I A Ł  81 'K A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I POLICYI

w  r a d z i e  a d m i n i s t r a c y j n e j  c y w i l n e j  

iMiusla K rakow a i  Jego Okręgu
Podaje do publicznej wiadomości, iż w d. 

18 miesiąca Lutego r. b. do godziny 1 z połu­
dnia odbywać się będzie powtórna li.cytacya 
przez sekretue deklaracye na ręce P rzew odni­
czącego w Wydziale składać się m ające, na 
dostawę mąki macówki na święta Wielkanocne 
dla Starozakonnych w obwodzie Kazmierskim 
około 12,000 miarek po trzebne j , z warunkiem 
dostarczenia 3000 miarek dla ubogich staroza­
konnych bezpłatnie. Kto przeto najniższą cenę 
od praetium  f i s  c i  w kwocie złotych polskich 
2  groszy 17 za miarkę mąki iitacóuki ustana­
wiającego s ię ,  w deklaracyi sekretnej poda i 
Hudium  w ilości złotych polskich 2 ,000  złoży, 
temn przedsiębiorstwo dostawy i sprzedaży mą­
ki przyznaneni będzie. Inne warunsi są każ­
dego czasu wolne do przejrzenia w Kancella- 
ryi Wydziałn.

fV zór do D eklaracyi.
Mocą której po przejrzeniu i dukładnem zro­

zumieniu warnnków do licylacyi na dostawę dla 
Siaroz. mieszkańców w obwodzie Kazimierskim 
mąki maeówki na Święta Wielkanocne około
12,000 miarek deklarnje niniejszetn w skutek 
obwieszczenia Ces. Król. Wydziału Spraw W e ­
wnętrznych i Polic*yi d. d. 12 Lntege 1847 ro ­

ku do Ni u 1011 wydanego dostarczyć powyż­
szą ilość mąki po cenie NI. tudzież 3000 mia­
rek dla ubogich Slaroz. bezpłatnie , (iu dekla- 
rant wyrazi literaun i lic'haini)  za każdą miar­
k ę ,  i na pewo ość deklaracyi vadium  w kw o­
cie złotych polskich 2000 w Kassie Głównej 
z ł o ź o n ć i n  zostaje (tu wyrazić d a tę ,  podpis w ła­
snoręczny i miejsce zamieszkania).

Kraków d. 12 Lutego 1847 r.
Przewodniczący w Wydziale 

K. H o s z o w s k i .
Referendarz L. W o lf f .

f iro  305.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu, 
W zyw a mających prawo do spadku po Ka­

tarzynie * Sztumerów Rosmani dnia 12 Paź­
dziernik8 1796 zm arłe j ,  z kwmy z i p .  48 gr. 
16 w gotowizn!*, i z kwoty złp. 2462 hypo- 
teczme ubezpieczonej składającego s ię ,  aby z 
t a k o w e m i  w ciągu miesięcy irzecli do T rybu­
nału /.głosili się , w razie bowiem przeciwnym 
spadek rzeczony zgłaszającemu się Franciszko 
wURosroani synow i,  na zasadzie artykułu 12 
ustawy Hypotecznej z roku 1844 przyznanym 
by został.

Kraków d. 26 Stycznia 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Pareński.
(3r.)  Z. Sekretarz P B urzyński.

D o n iesien ie  p ryw atn e.

K A M IE N I C A  tv ulicy’ F lo ry a ń sk ie j  N r .  5 1 9  j e s t  z w o ln e j  r ę k .  k a ż d e g o  czasu  

do sp rzedan ia ,  lub do w y p u sz c z e n ia  w  trzech le tn ią  d z ie rż a w ę  z meblami. ( 2 r *)


